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Jako sympatyk Platformy Obywatelskiej jestem zaniepokojony sytuacją w jakiej, na własne 
chyba życzenie, znajduje się aktualnie Rząd , parlamentarzyści z PO w związki z niekończącymi się 
podejrzeniami w sprawie katastrofy smoleńskiej z 10 kwietnia 2010 r. 
Na domiar złego aktualna większościowa władza w naszym państwie walczy z działkowcami a 
przede wszystkim z ich legalną organizacją - Polskim Związkiem Działkowców. 
Dowiaduję się, że Pani Marszałek Sejmu bezpodstawnie odwleka sprawę przyjęcia zawiadomienia 
o utworzeniu Komitetu Inicjatywy Ustawodawczej obywatelskiego projektu ustawy o rodzinnych 
ogrodach działkowych. Zapoznałem się z treścią obywatelskiego projektu ustawy o rodzinnych 
ogrodach działkowych i stwierdziłem, że wezwanie Pani Marszałek jest rzeczywiście grą na 
zwlokę. A działkowcy to około miliona ludzi, spośród których to w większości elektorat PO. 

W tej sytuacji ciekawy jestem w czyim interesie politycznym jest, aby w obliczu 
nieciekawej sytuacji w jakiej znalazł się Rząd RP w związku z oskarżaniem go przez lidera PiS o 
zbrodnię smoleńską, Platforma Obywatelska zniechęcała do siebie jeszcze dodatkowych milion 
obywateli - działkowców. A tak to wynika z dotychczasowego postępowania polityków platformy 
wobec Polskiego Związku działkowców i wobec ich dotychczasowej ustawy. A ostatnio dołączyła 
się do tego Pani Marszałek, która dała się wmanewrować w jakąś grę polityczną, zamiast 
merytorycznie rozpatrzyć sprawę przyjęcia zawiadomienia o utworzeniu Komitetu Inicjatywy 
Obywatelskiej dla projektu ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych. 

Źle się dzieje w państwie polskim, Panie Premierze. Jak będziemy walczyć z własnym 
społeczeństwem, z którego się wywodzimy, to koniec panowania , bo władzę absolutną naród może 
obalić w każdej chwili, jak uczy historia. 

Do wiadomości: 

Polski Związek Działkowców 
w Warszawie. 


